JRE w Sosnowcu. 


Dziś i dni następne 
Arcydzieło sezonu. 
słynnej wytworni 


‚Następca tronu 
i tancerka 


Wojenno - miłosny dramat w 6 cz. 
a a 


Ano ns Potężne arcydzieło amerykańskie 


„CZARNE DOMINO“ 4 serja 


Detektywno-awanturniczy dramat w 6 cz, 


Dabrowa — Będzin — Sosnowiec. 


dac wę | ójłoszóń: Ná i-ej| 
stronie wiersz Ste to- | 
wy . BĘ . 30—| 
na III stronie „eń 25— | 
pa IV stronie mk. 20— | 
nadesłane za wiersz) 
| garmontowy mk. 50— | 
Drobre ogłoszenia po| 
mk. 1.50za wyraz, Naj- 
mniejsze drobve ogio 
| szenie mk. 15. | 
——- | 
|Za terminowy druk ogło- 
| szeń redakcja nie odpo- | 
wiada. | 
Redakcja i 41 Administracja. 
mieszczą się pod NE 4. 
przy. ulicy Z pe0aNo=| 


Ceńa numeru mk. 5. 


Sobota 12 marca 1921 foku. 


Dei wód pułókzni i literacki. 


Potężny film 
„VERIBAS* w Rzymie 


Od wtorki 15 marca 


r LI 


Program Nr. 
Od 8 de i4 marca ` 1921 r. 


LEDA GYS 


przepiękna włoska prymadonna ekranu w 5-ciu 
aktowym dramacięgo sinym nastroju 


„Tyranja życia” 


NAD. PROGRAM: 
Uroczystość odsłonięcia pomnika poległym Gór- 
noślązakom w Sosnowcu w dniu 19 Grudnia 1920 r. 


"|| 


Dia dzieci 
dozwolone. 


p 


„SFINKS 


m" Od poniedziałku 
7.go do 13-go 
marca 1921 r. 


| 
l 


„Tragedja duszy 
kobiecej“ 


w roli głównej HENNY PORTEN. 


tragedja w 6-ciu 
częściach 


NAD PROGRAM! 


__ Podróż Marka do Piekła. 


Rokowania pokojowe. 


Bolszewicy wciąż się ociągają... 


Po bardzo pomyślnych wie- 
ściach zaczęły nadchodzić z 
Rygi wiadomości zupełnie in- 
nego charakteru. 

Bolszewicy zaczęli na nowo 
rozmyślnie przewlekać roko- 
wania, przewodniczący dele- 
gacji rosyjskiej J ffe nawet 

„zachorował“, Do ostateczne: 


go ukończenia obrad nie wiele 


już brakuje. 

W ceminister Strasburger u- 
poważnił nawet przedstawi- 
ciela „Kurjera Porannego“, p. 
S.chnowskiego do oŚwiadcze- 
pia, iż sformułowanie spraw 
ekunomicznych, jakie jes:cze 
pozostały do załatwienia, zaj- 


me zaledwie 3 — 4 dn. Ze. 


strony delegacji polskiej za. 
tem przeszkód do podpisana 
trektatu niema, 

=~ Mmo to jednak z powodu 


Warszawa, 11 marca. 


przewlekania sprawy przez 
bolszewików, jest bardzo wąt- 
pliwe, czy podpisanie traktatu 
będzie mogło nastąpić przed 
terminem plebiscytu na Sląsku 
Górnym. 

W dn. 9 b. m. w Rydze 
podpisal! protest przeciw pa- 
jazdowi Gruzji przez bolsze- 
wików, przedstawiciele Polski 
(zastępca posła, Józef Balińsk'), 
E<tonji, Litwy i Łotwy, ma 
zaś podp'sać nadto przedsta- 
wicie] Fialandji. 


Ryga, 11 marca. 


Z powodu nagłego zasłab- 
nięcia Joffego, poranne posle- 
dzenie komisji redakcyjnej w 
d, 9-ym b. m. nie odbyło się. 
Dzień ten minął bez kontaktu 
pomiędzy delegacjami. Spo- 
dziewano się, iż posiedzenie 


"dniu dzisiejszym 


popołudniowe dojdzie dö 
skutku, jednakże odwołano je 
w ostatniej chwili. 


Ryga, 11 marca. 


Joffe uczestniczy dzisiaj w 
posiedzeniu komisji redak- 
cyjnej; 

Prace delegacji pokojowych 
posuwają się szybko naprzód. 


Bolszewicy odmawiają wyda- 
nia planów Modlina i Brześcia. 


Warszawa, 11 marca. 


Komisja redakcyjna konfe- 
rencji pokojowej przyjęła ar- 
tykuł dotyczący amnestji w 
brzmieniu uchwalonym przeż 
komisję prawniczą. Artykuł 
ten zabezp'ecza amnestję obu- 
stronną obywatelom, karanym 
przez stronę przeciwną za 
przestępstwa polityczne. Na- 


Rok XII. 


Adres dla listów i depesz 
Sosnowiec. 


„Iskra“, 


Prenumerata wynosi: 
F odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


iZ gtioazika pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 


(Oddziały własne: W Będzi- 
nie ul. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 


| 


stępnie komisja obradowała 
nad sprawą zvrotu mienia 
kulturalnego, przyczym delega- 
cja bolszewicka wysunęła no- 
we ograniczenia, nie chcąc 
wydać aktów, map i dokumen 
tów zawierających tajemnice 
wojskowe, W szczególności 
bolszewicy odmawiają wyda- 


pia planów twierdz polskich 
Brześcia i Modlina, plany te 
bowiem stanowią tajemnicę 


wojskową. Delegaci bolszewic 
cy odmawiają temu żądaniu, 
twierdząc, że mimo zamiarów 
pokojowych muszą być przy- 
gotowani na wszystkie ewen- 
tualności. Również nie godzą 
się pa wydanie archiwów, do- 
tyczących walki władz carskich 
z ruchem rewolucyjnym w 
Polsce. Delegacja polska z 
największym trudem zdołała 
przeprowadzić klauzulę o wy- 
daniu archiwów, dotyczących 
powstań polskich. 


/Przyspieszenie zawarcia 


pokoju. 


Rozkaz rządu sowietów. 


Warszawa, 11 marca. 


(Tel. wł.) 


Według otrzymanych tu w 
informacji z 
Rygi, rząd sowietów wysłał z 


Moskwy rozkaz do  Joffego, 
by jaknajprędzej ukończył ro- 
kowania i podpisał traktat. 


Rewolucja w Rosji 


Rząd sowietów o rewolucji. 


Warszawa, 11 marca. 


(Tel. wł.) 


Rząd polski otrzymał z 
Moskwy dwie depesze radjo- 
telegraficzne, 


W pierwszej z nich z datą 
9 b. m. rząd sowiecki głosi, 
że Kronsztadtowi daje 1 dzień 
do namysłu do złożenia broni. 


W drugiej, noszącej < atẹ 10 
marca, rząd sowiecki cŚwiad- 
cza, iż zdusi powstanie w 
przeciągu kilku dni. 


Najbliższe dni zapewne po- 
każą, czy te iskrówki nie są 
zwykłymi przechwałkami. 


Przed plebiscytem. 


Nadużycia bojówek niemieckich. 
Ludność burzy koszary emigrantów. 


Bytom, 11 marca. 


(Tel. wł.) 


Stacje kolejowe w powiecie 
kozielskim obsadziły bojówki 
niemieckie i wobec policji ple- 
biscytowej dokonywują rewizji 
podróżnych. 


Ludność oburzona na przy- 
jazd emigrantów i podniecona 
łajdactwami bojówek rozwaliła 
baraki, przeznaczone dla emi- 
grantów niemieckich. 


Kredyt miljardowy 
dla G. Sląska. 


Paryż, 11 marca. 
(Tel, spec. „Iskry*.) 
Ponieważ w przewidywaniu 
swej porazki rząd niemiecki 


zamierza wycofać z G. Sląska 
wszystkie środki płatnicze, 
przeto komisarjat plebiscyto 
wy polski przy poparciu rządu 
polskiego przedsięwziął kroki 
w Aoglji i Francji w celu 
uzyskania środków płatniczych 


na czas przejściowy po przy* 
łączeniu G. Sląska do Polski, 

Jak donoszą ze źródeł urzę- 
dowych ententy, Anglja i Fran- 
cja oświadczyły swą gotowość 
udzielenia miljardowego kre- 
dytu na utrzymanie i dalszy 
rozwój przemysłu górnoślą= 
skiego. 


Przyjazd emigrantów 
z Niemiec. 


Bytom, 11 marca. 


Począwszy od 10 marca 
przybywają codziennie na G. 
Sląsk z głębi Niemiec pociągi 
z emigrantami. 

Pociągi przybywać będą czę- 


ściowo z Wrocławia przez 
Opole. albo Kluczbory, czę- 
ściowo zaś z Nyssy przez 


Głubczyce, Koźle lub Opole. 

Katowicka dyrekcja kclejo- 
wa zorganizowała na terenie 
plebiscytowym 9 odrębrych 
linji kolejowych, na których 
kursować będą pociągi z emi- 


| grantami, zatrzymujące się nā 


każdej stacji. 


A jednak Niemcy wywożą 
= tabor kolejowy. ` 


Bytom, 11 marca, 


Katowicka dyrekcja kolejo- 
wa uczuła się mocao dotkniętą 
notatką, umieszczoną w jed- 
nym z piśm polskich, wycho- 


dzącym w Opolu, które wska.-. 


zywało na wywożenie taboru 
i materjału kolejowego z G, 
Sląska do Niemiec,zobawy, aby 
nie dostały się po plebiscycie 
w ręce rządu polskiego. 
Jestesmy w możności podać 
szereg szczegółów stwierdza” 
jących prawdziwość wspomnia- 
nej notatki, Dnia 15 listopada 


znajdowało się w Niemczech 


198 parowozów, należących do 
dyrekcji kolejowej na G. Slą- 
sku. Podczas gdy w tym cza. 
sie na terenie piebiscytowym 
było tylko 112 parowozów, pna- 
ieżących do ianych dyrekcji 
kolejowych. Według danych, 
pochodzących z końca lutego, 
od daia 15 stycznia r. b. wy- 
wieziono z G. Sląska do Nie- 
miec, rzekomo dla naprawy 
90 parowozów, a tylko 50 
przywieziono z powrotem na 
teren plebiscytowy.  Ubytek 
parowozów wynosi zatym 40. 
Z innych materjałów kole- 
jowych  zarządziła dyrekcja 
katowicka wywóz na wielką 
skalę drewnianych podkładów 
kolejowych, aparatów telegra- 
fcznych i telefonicznych i in- 
nych urządzeń, których na G. 
Sląsku wyrabiać nie można. 


DEMTYSTA 
J. Szatensztein 
SOSNOWIEC 
Mo drzejowska 8. 
Godz przyj. od 10—12 przed poł. 


3— 6 po poł. 
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WP ZĘ NITE PIEN Er EN 


LOSY POLSKI 


decydują 


się 


; nad ODRA! 


Czy jest polak, który jeszeze nie złożył 
daniny plebiscytowej? 


Nota Korfantego. 


Niecne praktyki rządu niemieckiego. 


Korfanty wystosował do ko- 
misji międzysojuszniczej w 
Opolu notę, w ktorej dema- 
skuje plany niemieckich orga- 
nizacji wojskowych na G. 
Slasku i żąda ich rozwiązania. 
Nota stwierdza, iż rząd nie- 
miecki popiera moralnie i ti- 
| nansowo masowe przemyCa- 
nie broni niemieckiej na G. 
Sląsk w celu utworzenia tam 
organizacji, mającej za zada- 
nie rozpoczęcia krwawej wal- 
ki przeciwko ludnoś:i polskiej 
oraz sparaliżowanie polskiej 
akcji plebiscytowej. 
W zalacroggah wykazach 
Korfauty podaje ścisłe dane, 
dotyczące przewożenia broni 


fe 


Bytom, 11 marca. 


przez niemców i wskazuje na- 
zwiska oficerów niemieckich, 
którzy w tej akcji b.ali udział 
Prócz tego nota stwierdza, iz 
cały G. Sląsk jest pokryty 
siecią tajnych orgau'zacji woj- 
skówych niemieckich, dlatego 
cała odpowiedzialność za ewen- 
tualne rozruchy na terenie ple- 
biscytowyin spadłaby na rząd 
piemieck!, 

Korfanty zwraca się do ko- 
misji międzysojuszniczej o za- 
stosowanie jak najostrzejszych 
środków względem rządu n:e- 
mieckiego i jego agentów, aby 
zmusić ich do uszadowan'a 
traktatu wersalskiego. 


R 


|. Zjazd górnośląski. 


Oibył się w Warszawie 
zjazd piebiscytowy kóm:tetów 
= b, zaboru rosyjskiego, zwoła- 
ny przez komitet zjednoczenia 
Sląska z Polską. 
= Po pabożeństwie zagaił o- 
= brady ks. poseł Nowakowski, 
3 poczym powoiano na prze- 

/ modniczącego zjazdu p. Opę- 
JE pakto, prezesa komitetu 

Sosnowcu, na sekretarza p. 

Sı, Więckowskiego, wicedy- 

rektora bivra komitetu zjed- 

noczenia Sląska z  Rzpltą 

Polską, 

Referat i korreterat o prze- 
wiezieniu górpnoślązaków na 
głosowanie wygłosili pp. Ubma 

Tadeusz i Aleksander Kvzłow 
"ski, vice-prezes komitetu zjed- 

| poczenia, który podzielił się z 
$ zebranymi miłymi wrażeniami 

-= z Górnego Sląska. 

_ . Popołudniu obradowały ko- 
misje: : 

7 1) techniki przewozu pod 
ŻW przewodnictwem posła Sosiń- 
. skiego i 2) buczetowo - opie- 
_ kuńcza, którą kierował sędzia 
 Btoer z Częstochowy. 

W podniosłym pastroju u- 
= biegła druga część zjazdu, 
33 którą zapełniły sprawozdania 
z obrad komisji, 
Sprawozdanie z komisji tech- 


EEREN A T, 


E 


= Ze źródła bardzo wiarogod- 
_ mego dowiaduję się. że w ko- 
aih urzędowych cuienty doj- 
= . rzewa zamiar udzielenia Pol- 
E | sce mandatu na zajęcie pew- 
= nyeceb prowincji niemieckich w 
"razie, gdyby Niemcy w dal- 
szym Cagu upierały się przy 
 mierypełnianiu traktatu wer 
salrkiego. 


- Niemcy stracili nadzieję, 

ko Bytom, 11 marca. 
ut (Tei. wł) 

R S nastrojach, paoujących w 

; sadacych niemięokich 


(Tel. spec. 


Warszawa, 11 marca, 


niki przewozu złożyła p. Jaku- 
bowska z Częstochowy; w 
myśl jej referatu, przyjęto po 
ożywionej dyskusji uchwały, 
normuiące sprawę zebrania i 
przewiez'ena Górnoślązaków 


z b. zaboru rosyjskiego na 
głosowanie. 
Ref-rat z komisji budżeto- 


woO-op'ekuńczej przedstawił 
prof. Ubme,kióry zaproponował 
zjazdowi załatwienie ostateczne 
sprawy znalezienia funduszów 
na wydatki, jak również za- 
pewn eola gorliwej opieki rọ- 
dzioom górpoślązaków, którzy 
pojadą na głosowanie. 

Pod koniec zebrania zabrał 
głos marszałek sejmu Trąm- 
pczyński, który zagrzał do 
wytrwanią pracowników ko- 
mitetowych, 

Po krótkim, serdecznym 
przemówieniu vice-prezega Ko- 
złowskiego, zamknął p. Opę- 
chowski obrady zjazdu. 

Wszyscy uczestnicy zjazdu 
rozjechali się pod tym wraże- 
niem, że wytężona ich praca 
przyniesie państwu ogromne 
korzyści, 2e ten pierwszy, 
najmniej sfałszowany  plebi- 
scyt, będzie istotnie wyrazem 
siły naszego narodu i da nam 
warunki pełnego rozwoju. 


W razie dalszego oporu 


7 Polska zajmie część Niemiec. 


Paryż, 11 marca. 
»Iskry“.) 


odnośnie do plebiscytu, świad- 
czy następujący telegram, na 
skutek którego prezydeot po- 
licji katowickiej wyjechał na- 
tychmiast do Berlina, Tele- 
gram ten brzm! następująco: 

„Prosimy o udział w pos:e- 
dzeniu niemieckiego minister- 
stwa spraw wewnętrznych w 
Beilinie, 7 marca o godz. 10 


przed połudiiem w sprawie. 


bardzo ważnej, związanej z 
plebiscytem i zatrudnieuiem 
urzę loików z tych obszarów, 
które wbrew oczekiwaniu na- 
leży uważać za stracoce. — 


Podpisano: Reprezentacja dla 
obrony interesów urzedników 
w zagrożonych obszarach“. 

Z powyższego wynika, że 
rząd niemiecki liczy się z utra- 


tą G. ie jeżeli na dwa 
tygodnie przed plebiscytem 
już wszczyna narady, co zro- 
bić z tutejszymi urzędnikami, 


OF ENSYWA PRACY. 


„Nie zostało nic zrobione, 


stało do zrobienia“. 


W swym inauguracyjnym 
orędziu w dniu 4 marca, 
Harding prezydent najwię- 
kszej republiki na Świecie, 
obwieścił swemu narodowi, 
iż Ameryka, a z nią cała 
ludzkość stoi w obliczu no- 
wej walki, walki o pracę i 
ład. „Swiat potrzebuje pra- 
cy i porządku". Oto hasło, 
elektryzujące wyczerpaną 
wojną Światową ludzkość. 
Okazało się aż nadto do- 
wodnie, iż żadne najwięk- 
sze hasła  doktrynerskie, 
żadne: cudowne środki fa- 
natyków rewolucyjnych, o- 
derwanych od Życia, żadne 
radykalne cięcia cesar- 
skie, reformy, i „Zasadni- 
cze“ strajki nie zabliźnią 
krwawiących ran ludzkości 
odrazu, na poczekaniu. To 
jest kwestja czasu i pracy, 
pracy silnej, wytęźonej, ,do 
siódmego potu; pracy nie 
tej, która się przeklina i 
zbywa byle czym, lecz pra- 
cy umiłowanej dla niej sa- 
mej, pracy jako nakazu du- 
cha, jako wreszcie organi- 
cznej potrzeby człowieka. 

Jesteśmy Świadkami wy- 
ścigu pracy, który rozpo- 
częły narody po wojnie. 

Sprawiedliwość nakazuje 
przyznać, iż w wyścigu tym 
pędzą w pierwszym szere- 
gu Niemcy. Pojęli oni w 
lot, iż wytężoną -pracą 
na wszystkich polach mo- 
gą w krótkim czasie powe- 
tować w dużej części klęs- 
kę. ' Wiedzą doskonale, iż 
narody europejskie są tak 
ściśle powiązane tysiączny- 
mi nićmi ekonomicznymi, 
tak zależą jeden od dru- 
giego, osłabienie siły wy- 
twórczej jednego narodu 
tak wpływa na całokształt 
gospodarczy Europy, że 
zdrowe i silne gospodarczo 
Niemcy są potrzebne Euro- 
pie i że mięśnie niemieckie 
mogą naprawić klęskę żoł- 
nierza niemieckiego. W tym 
też celu planowo niszczyli 
przemysł i narzędzia pracy 
w okupowanych krajach, a 
mając własne warsztaty pra- 
cy nietknięte, mogli wziąć 
z miejsca solidny rozmach. 
A Francja? 

Na pierwszej powojennej 
sesji parlamentu francuskie- 
go wygłosił ówczesny mi- 
nister robót publicznych ex- 
pose, z których wynikało, 
iż odbudowa zniszczonych 
północnych departamentów 
potrwa lat—dwadzieścia Zaś 
w końcu ubiegłego roku 
wycieczka amerykańskich 
dziennikarzy,  zwiedzająca 
zniszczone tereny francus- 
kie, nie mogła wyjść z po- 
dziwu nad ogromem doko- 
nanej odbudowy i jednogło- 
Śnie uznała iż, pracując w 
obecnym tempie, odbudowa 
ukończoną zostanie 
pięć. Tempo pracy jednak- 
że zwiększa się z każdym 
dniem we Francji. 

ewigksza [Sig wszędzie. 


PADWA, SOP 


za lat 


Sosnowiec, 12 marca. 


jeśli coś jeszcze pozo- 
(NAPOLEON, 


Jesteśmy Świadkami, jak 
najbardziej doktrynerski na 
Świecie rząd sowiecki na- 
wraca na drogę szarej, co- 
dziennej pracy i usiłuje za 
pomocą gigantycznie ob- 
myślanych planów elektry- 
fikacyjnych przywrócić zdol- 
ność życia zamierającemu 
organizmowi. 

Hasło pracy. rozbrzmiewa 
wszędzie coraz mocniej, po- 
tężniej. Giną w tym haśle 
ośmiogodzinne dni pracy, 


przywileje warstw i stanów. ` 


Staje się coraz bardziej 
zrozumialszym twierdzenie, 
że ostoi się tylko ten na- 
ród, który będzie chciał i 
umiał pracować. 

I oto nadchodzi z za wiel 
kiej wody wołanie do nas: 
Pracujcie! 


Tam, za oceanem, w kra-. 


ju wolności i demokracji, 
w kraju „wielkich dzieci*, 
w ojczyźnie bohaterstwa i 
praktycznego idealizmu, w 
kraju, którego synowie po- 
rzucili bussinesy, aby rato- 


wać na polach Francji wol- 


nosć swiata, którego nie- 
zliczone kolumny sanitarne, 
dobroczynne 1 oswiatowe 
ratują ludzkosć od smierci, 
tyfusu i zdziczenia ducho- 
wego,—tam powstaje nowa 
ewangelja pracy i ładu. 

Wszyscy potrzebujemy 
wytchnienia i spoknju. Za- 
pliźnienia zadanych ran. 
podniesienia dobytku jed- 
nostki i państwa. 


Droga do tego wiedzie 


przez pracę i umiłowanie 
wzajemne. 
Jakież w tym szalonym, 


rozpoczętym pełną parą 
wyscigu pracy wygląda Pol- 
ska? 


ad Pf PREY AC 2 RUNY MĘ każde OE ori PNA i o 


NISS niestety!... Nie- 
ma u nas jeszcze zrozumie- 
nia skutecznosci i błogo- 
sławieństwa pracy. Jestesmy 
urodzonymi  leniami sło- 
wianskimi, roztkliwiającymi 
się przy kieliszku -i muzy- 
ce nad sobą. Nie umiemy 
pracować ekonomicznie, t. 
j- krok za krokiem, nieu- 
stannie, do końca. Posia- 
damy za wiele talentów 
posród siebie, a za mało 
ludzi pracy. Potrafimy za- 
cząć każdą najcięższą pra- 
cę na to, by nawet najlżej- 
szej nie doprowadzić do 
końca. Stać nas na to, aby 
bohaterskim wysiłkiem po- 
bić bolszewików pod War- 
szawą, lecz nie potrafimy 
dzień po dniu, cegła po cegle 
budowaćOjczyzny. Jestesmy 
niecierpliwi w robocie. Je- 
szcze ciągle pokutuje u nas 


przesąd, iż praca jest prze- ` 


kleństwem i karą za grze- 
chy. 


Jesli dodamy do tego owe 
dwa niesmiertelne polskie 
głupstwa „jakos to będzie 
i, to się zrobi”, to mamy 
niewesoły obraz naszego u- 
miłowania i naszej zdolnos= 
ci pracy: 

A tymczasem, życiei na- 
si sasiędzi mówią nam ka- 
żdej godziny, iż nikt za nas 
pracy naszej nie odrobi. 
Ba! — że gorzej pracujący 
człowiek, a z nim i naród, 
zostanie zwolna wgnieciony 
w mocniej, sprawniej dzia. 
łające tryby, w których sta- 
nie się karmą dla -innych- 

, Wniosek? — Do pracy! 

Pierwszymi jej warunkiem 
jest ukochanie jej, drugim 
poznanie jej wartosci, ” 

Wtedy z pracowitych pró- 
żniaków, z ludzi „nie ma- 
jących nigdy czasu“, gdyż 
mamy go za wiele, wyros- 
nie z nas dzielny, roboczy 
materjał. Materjał budowni- 
czych Ojczyzny. 

A czyż potrzebujemy ich 
mniej niż Francja lub Niem- 
cy? 

Niech nam, odpowie su- 
mienie. 


SER; 


Horyzont polityczny. 


Już kości padły — Foch przyszedł do głosu, 
Simons ładnego nagotowałs osu, 

Dusseldorf, Duisburg 1 Rubrort zajęty, 
Przez koalicji karne kontyngenty. 


Takie są buty niemieckiej koleje, 
Łzy krokodyle próżno Ebert ieje 
I z Fabreobachem w bezczelności geście, 


Szlą na wsze strony protest po proteście. 


Bolszewik w Rydze, widząc co się święci, 
Zoowu z pokojem szachrujei kręci, 
Wedle najświeższych telegramów PATA, 
,„„Zakałaprókał" się horyzont świata. 


Pomimo wszystko ja jestem spokojny, 


Niemiec na pewno nie wywoła wojuy, 


Bowiem za słabo ma bronioną skórę, 


Aby się w nową wdawać awanturę, 


Jak się to skończy? jest to kwestja grzązka, 
Dla nas się może skończyć utratą Sląska, 


Więc wytężajmy teraz wszystkie siły, 
Aby do Polski wrócił kraj ten miły. 


Jeśli tą drogą możzmy go zbawić, 
Trza surdut sprzedać i spodnie zastawić 
I zdjąć ze strychu na wszelki wypadek, 


Szabl.cę ostrą, któc.ą bił nasz dziadek. 
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cenie zadatku. 


DOKTÓR 


Marja DZIERŻANOWSKA 


choroby kobiece i akuszerja 
Dąbrowa Górnicza 
4na Red-nie) róg Sławkowskiej 
i Król. Jadwigi. 


Przyjmuje od 4—7 p. p. 
BO ES e ZO CZE 
Lecznica 
chorób kobiecych 


-D-ra I. EYSYMONTTA 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskięgp 
„e 11. 


chorych 10-12 i5-7 


Do ludności Sosnowca. 


Plebiscyt odbędzie sę za 
kilka dni. Każdy z nas z biją- 
cym sercem ! zapartym odde- 
chem cczekuje 20 matca. Do 
tej chwili jednak nie wolno 
nikomu ustać w pracy nad do- 
prowadzeniem do pomyślnego 
kuńca tej sprawy, każdy musi 
dołożyć cegiełkę do ogólnego 
dobra. 

Niemcy wydają miljony nie 
tylko na agitację, aie i na 
amożliwie sprawneuskutecznie: 
mie głosowania. 

Ważny moment stanowi tu 
przeniesienie | zaopatrzenie 
emigrantów. | my mamy emi- 
„grantów, którzy pojadą oddać 
„głos swój za Polskę. Przejeż- 
dżać 7aŚ8 większość będzie 
przez Sosnowiec. 

Tszeba tych ludzi przyjąć. 

O lokal w Sosnowcu trudno. 

Toteż? w każiym domu pel- 
skim powinien zoaleźć gościnę; 
choćby jeden, lub dwu Śrąza- 
ków, czy ślązaczek, którzy w 


Podpalaczka. 


POWIEŚC. 
17. 
— Do czarta! zaledwiem 
umknął — wyszepnął. [ zna- 


lazłszy się w otwartem polu 
zdrów 1 cały, podczas gdy 
wszyscy mieli go za zwęglo- 
nego w pożarze, uciekał przez 
pola ku drodze. W godzivę 
potem, wyczerpany znużeniem, 
usiadł na murawie w lasku 
"Vincentavx. 

— Nakoniec — rzekł, jestem 
ocalony, 

Oietchnął całą piersią, a 
przekonawszy się, '2 go nikt 
mie ściga, postanowł czekać 
aż do świtania. Z pierwszym 
blaskiem dnia, zdjął z siebie 
ubranie, odchylił koszulę i wy- 
dobył paczki biletów banko- 
wych oraz skradzionych z ka- 
sy papierów jakie ukrył na 
piersiach. Pap ery i b:lety ban- 
kowe były nieco zgu'ecioue, 
nieco w'lgotae, nic jelaak aa 
_ wartości swej nie straciły. 

=  Jakób  Garaud nśmiechnął 
z szatońskiem zadowole- 
"szy starannie do- 


Mający zamiar korzystać z pośrednictwa Towarzystwa 
proszeni są © zapisywanie się i ewentualnie w pła- 


II TOWARZYSTWO 
pożyczkowo=oszczędnościowe 


w SOSNOWCU, 3 Maja Nè i4 | 
zakupuje dla swych członków i ichrodzin wiekszą ilość || 


TOWARU. | 


Sosnowcu będą zmuszeni no- 
cować, przed ' załatwieniem 
formalności! przejazdowych. 
Ofiarujcie im gościnę! 
Niech każdy, kto może umie- 
ścić u siebie kogoś przez te 
dwa dai z rzędu t. j. między 
16—19 marca, „zgłosi się do 
komisarjatu góraośląskiego (3 
Maja 20 między g. 9 r.—1 p. 
i 3—6 pop), poda dokładny 
adres i nazwisko, oraz dekla- 
rację, ile osób naraz może 
przenocować. ) 
Spieszcie ze zgłoszeniami! 
Niech ślązacy przekonają 


się jeszcze raz, źe cała Pol- 
ska gotowa do ofiar, by na- 
reszcje tę Ziemię złączyć z 
Macierzą, 


Niech żaden nasz emigrant, 
udający się ma Sląsk, bw speł- 
n'é swój obowiązek narodowy, 
nie tula się po mieście, lub 
nie będzie zmuszony siedzieć 
Da dworcu przez całą voc. 

Hotele i lokale publiczne nie 
wystarczą, mieszkańcy muszą 
przyjść z pomocą. 


Kalendarzyk. 
12 
sobota 


Dziś Grzegorza 
Jutro Katarzyny 
Wsch. słońca 6 m.25 
Zachód , 5m.56 


KRONIKA. 


Sprawa wierzytelno- 
ści przedwojennych. Sej- 
mowa komisja skarbowc-=bud- 
żetowa przygotowała projekt 
ustawy, regulującej 'tymczasc- 
wo i częściowo snosób spłat 
wszystkich wierzytelocŚci za- 
cągniętvch w rublach przed 
1.7. 1917 r., w koronach au- 
strjackich i markach niemiec- 
kich przed 1. 7. 1918 r.' 

Projekt ów postanawia, że 
do czasu wydania ustawy, o- 
statecznie sprawę wierzytelno: 
ści powyższych rozstrzygają- 
cej, w każdym zaś razie do 


chustą, wsunął pa piersi, pod- 
niósł się i udał drogą do Pa- 
ryża. Nie czuł już prawie wca- 
le znużenia, S'ódma uderzyła, 
gdy wchodził do tego wielxie- 
go m'asta. Suknie jego osy- 
chać poczynały, lecz całe by- 
ły bł stem pokryte, jakoteż obu- 
wie. Zawzymał się więc przed 
sklepiyiem czyśŚc'ciela, kazał 
sobie uporządkować ubranie, 
poczem skierował się do ma- 
gazynu ubiorów, gdzie kupił 
takowe wraz z nowem obu- 
wiem, jakoteż bieliznę i kufe- 
rex podróżny, w jakim zam: 
knął te wszystkie sprawunki, 
pos:efł do kąpieli, przebrał się 
ujrzawszy z zadowoleniem, iż 
jest zupełnie zmieniogym. Je- 
dynie możaaby go bvło z po- 
staci poznać oraz rutawej bro- 
dy i włosów. Aby się tego 
pozbyć wstąpił do jedaego z 
fryzj'rów. 

— Czy nie masz pan jakie- 
go płynu? — pytał niby žar- 
tobliwie którymbyś mógł 
mi przyfarbować włosy? Ko- 
lor rudy pie jest teraz w mo- 
dzie, kob ety nie lubią tej bar- 
wy, a.-la widzisz pao, ctciał- 
bym się jeszcze podobać... 
wszem panie — rzekł 


fcyzjer. 
— Na jak długo zabarwie- 
nie to służyć może? 


— 
pów u 


_ — Do ośmiu dni. Następnie 


1. 1. 1922 r. przysługuje wie- 
rzycielom odnośnym prawo 
n'eprzyjnowania spłaty tych 
wierzytelności. Prawo to roz- 
ciągać się ma według projek- 
tu i na te wierzytelności, pa 
których pokrycie zostały zło- 
żone odpowiednie sumy do de- 
pozvtów sądowych z tego 
względu, że wierzyciele wzbra- 
nial się przyjąć spłatę dłu- 
gów, a do dania ogłoszenia u- 
stawy nie zapadły jeszcze w 
tych sprawach prawomocne 
wyroki sądowe, nakasujące 
wierzycielom przyjęcie tych 
spłat, 

„Projekt postacawia, że pra- 
wo meprzyimowania spłaty 
wierzytelności hypoteczaoy:h 
stosuje się jedńak do wierzy- 
telności instytucji-  kredyto- 
wych, które udzielały poży:- 
czek w listach zastawnych. 


Z przemysłu tytonio- 
wego. Pozeańska fabryka ty- 
teniu i papierosów pod firmą 
„Patria“, która dotychczas wy- 
rabiała do miliona papierosów 
dziennie, rozszerzyła swą pro- 
dukcję do takiej wysokości, iż 
obecnie dostarczać będzie do 
handlu około 8 miljonów pa- 
pierosów. x 

Czas, wielki, aby krajowe fa- 
bryki wystarczały ludności w 
dostawie tytoni 1 wyrobów ty- 
toriowych, gdyż tym sposo- 
bem ukróci się nareszcie szwin- 
dle dystrybutorów i przyno- 
szącv 3Szkodę konsumentom i 
skarbowi pokątny i uliczny 
handel papierosami, który w 
dodatku demoralizuje całe za- 
stępy wyrostków, zajmujących 
się handlem uliczoym. 


Spadek cen. Z Łodziiko- 
respondent nasz donosi o po- 
wolnym ; lecz stałym spadku 
cen na manufakturę, Spadek 
ten daje się zresztą odczuwać 
iu pas ! to we wszystkich 
rodzajach handlu. 


Ostrożnie z fasolą a- 
merykańską! |Jak wykaza- 
ła analiza, fasola amerykań: 
ska zawiera niewielkie, zmien. 
ne ilości substancji szkodii- 
wych dla zdrowia, Doświad- 
czenie poucza, że fasola ta go- 
towana Bez przestrzegania spe- 
cjalnych ostrożności, powodu- 
je u ludzi, nawet starszych, w 
kilka godzin po spożyciu po- 
ważne zaburzenia w organi- 
źmie, objawiające się w po- 
staci sloego bolu głowy, któ- 
remu towarzyszą: uczucie du- 
szności w klatce piersiowej, 
siine parcie na wymioty, a 
następnie silne osłabienie ogól- 
ne. Znane są wypadki zacho- 
rowań po spcźyciu tej fasolia 
nawet i śmierci w jednej z 
ochron w Warszawie i kopal- 
niach Zagłębia Karwińskiego. 

cela więc pozbawienia 
powyższej fasoli substancji 


potrzebujesz pan odnawiać od 
czasu do czasu, aby utrzymać 
kolor. 

W pół godziny później nad- 
zorca miał włosy najpiękniej- 
szej czarnej barwy, a przej- 
rzawszy się w zwierciadle nie 
poznał sam s.ebie. 


XXIII. 


Ucíeszony z otrzymanego, 
rezultatu, Jakób Garaud kupił 
kilka flakoaów tego płynu, za- 
łatwił jeszcze sprawunki w 
magazynach do projektowanej 
podróży,a wsiadłszv w powóz 
udał się na stację Saint-Laza- 
re, gdzie widziel Śny go spo- 
żywającego Śniadanie i wysy- 
łającego depeszę do Hawru z 
poipisem „Pawła Harmant*". 

Nazwisko to n.e było czczym 
wynalazkiem. Paweł Harmant 
żył i istoiał. Był to mechanik, 
przyjaciel Ja«<óba i kolega w 
jednej z faoryk we Włoszech, 
gdzie umarł. Nadzorca przy- 
właszczył sobie dowód legity- 
macyjny, powierzony negdyś 
przez dawnego przyjaciela, 
przewidując, iż wypadnie mu 
może kiedy opuścić Francję. 
Rysopis Pawła Harmaat, wy- 
pisany na pierwszej stronicy 
książeczki, oprócz koloru wło- 
sów ı brody, zbliżył się zu- 
pełnie do rysop su lak4ba Ga- 


raud, Ogolony, przyfarbo wany, 


> kę Poz TĄ FAT u y p 


przy drodze, 


szkodliwych dla zdrowia, wska- 
zane jest następujące przyrzą- 
dzanie jej: na 24 godzin przed 
gotowaniem neleży wymoczyć 
w obfitej ilości wody, następ- 
nie gotować w 2:ch świeżych 
porcjach wody, którą to wodę, 
przed użyciem fasoli jako po- 
Żywienia, należy bezwarunko” 
wo odcedzić”. . 


Zamknięcie granicy 
nastąpiło w d. 9 b.m., I Wszy» 
stkie wiży francuskie z datą 
do 9 b. m. są nieważne. Dy- 
rektor Czarnecki uzyskał je”- 
nak w Opolu osobiście pozwo 
lenie od władz koalicyjnych 
na przejazd z całym towarzy- 


stwem 0a przedstawienie w 
Katowicach, 
Z czarnej giełdy. Ko- 


respondent warszawski telefo- 
nuje nam, że na czarnej gieł. 
dzie panuje kompletny zastój 
w obrotach welutami zagrani- 
cznymi. 

Wszyscy oczesują gwałtow- 
nej zwyżki kursu naszej marki 
wobec bliskiego podpisania 
traktatu | wobec plebiscytu. * 

Za markę niemiecką płacono 
rano 14,10, po połudaiu zaś 
13.80. Dalszy spadek oczeki- 


wany, 


Aresztowanie bundzi- 
stów. Wczoraj, jak donoszą 
dzienniki łódzkie, wydział żan. 
darmerji wojskowej w Łodzi 
uruchomił oddział fankcjonar- 
juszy żandarmerii i policj , któ- 


ry otoczył dom przy ul. Po- 
łudaiowej, gdzie zbieral' się 
buadziści. Zastano tam 19 tu 


mężczy:n i zaaleziono znaczną 
ilość broszur komunistycznych 
i nielegalną korespondencję. 
Wszystkich obecnych areszto- 
wano, i wdrożono prawne do- 
chodzenie. 


reg 


Zgłaszajcie mieszkania 
dla Ślązaków 
Aleja 3 Maja 20 

Komisarjat 6. Śląski, 
 AEDIADAŻĘOZY ATE F AE TUT EENE TE KAT TARR EERTE WRA 


Z naszego przemysłu. 
Zoana już dziś w całym kraju 
ze znakomitego smaku i pier- 
wszorzędnej jakości czekolada 
f«bryki M. Czaplińskiego w 
Warszawie znajdzie się nieba- 
wem w sprzedaży we wszy» 
stkich sklepach Zagłębia. Fa- 
bryka ta powierzyłe przedsta” 
wicielstwo swe Stowarzyszen u 
spoż. pracowników Tow. Hr. 
Renard, co daje gwarancję, że 
wyroby fabryki M. Czaphń- 
Skiego nie pójdą na pasek, lecz 
będą sprzedawane po cenach 
normalnych, bez żadnych zwy» 
żek. * 

Droga, którą wybrał p. Cza- 
pliński dla rozprzestrzenienia 
swej czekolady, zasługuje na 
specjalaą uwagę naszych wyte 
worców, którzy powinni, zwłaa 
szcza w tych czasach, szukać 
bezpośredniego kontaktu ze 
spożywcą a to za pośrednie» 
twem stowarzyszeń współdziel- 
czych. 

Rewizje w Będzinie, 
zarządzoce przez urząd walki 
z lichwą nie dały dodatnich 
wyników, Co nie świadczy bye 
najmniej, by Będzin nie miał 
bvć stolicą paska w Zagłebiu. 
Tylko, że paskarze będzińscy 
obok zapasów posiadają spryt. 


Echa rewizji i aresze 
towań paskarzy w Dą- 
browie. Dzień wczorajszy 
zeszedł władzom naszym na 
drobiazgowym śledztw e, w 
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to dzień try 
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POLSKI 


i na 
GORNYM SLĄSKU. 


stał się zupełnie podobnym do 
jej pierwszego właściciela, Czu- 
jąc się teraz zupełnie bezpiec?- 
nym dążył śmiało po drodze 
do majątku, będąc pewnym, iż 


ujdzje bezkarnie surowości 
prawa. 

* * 
Pójdźmy za Joanną, którą 


pozostawiliśmy uśpioną w le- 
sie, obok swojego syn2; tledna 
ta matka z sł wycz'rpana, 
spała blisko, a Juraś spał ciągie 
trzymając w obu  rączętach 
swego tekturowogo konika. 
Wdowa wpatrywąła się weń 
czas długi, łzy z jej oczu pły- 
nęły, przycosząc ulgę smutko- 
wi. 


— Nie płaczmy — szepcęła 
— trzeba mieć odwagę, nale-. 
ży myśleć o dziecku, © jego 
przyszłości, O przyszłośc! — 
powtórzyła załarmując ręce — 
jakąż ona dla moie być moze? 
Nic nie posiadam prócz tego 
p'z*moczonego ubrania, a w 
kieszeoi anj sous! Czem wy 
żywię biednego me dziecię? 
Ha — będę pracowała, zńajdę 
sobie gdzie służbę. Trzeba 
iść dalej. Być może zajdz co 
Paryża, nie zatrzymam się 
nigdzie tej nocy. Jutro zapu- 
kam do pierwszej iepszej cha- 
ty wieŚniaczej, jaką napotkam 
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BETI AT. a r EVA G% M4 


prosząc o jaką 


robotę, Czyż znajdą się ser- 
ca tak twarde,  któreby 
odmówiły m: tego? 

Tutaj przerwała, owładnięta 
nową trwogą. 

— A jeśli badać mnie ze» 
chcą przed przyjęciem do służ. 
by? — wyjąknęła — co wów. 
czas powiem? Jeśli mnie za- 
pytaią o legitymację? Co po- 
cząć? Nie mam ich wcale! Ach! 
może Bóg dobry ześle mi na- 
tcharecie. Gdybym wiedziała 
przynajmniej gdzie się znajdu- 
ję w jakiej okolce, w którą 
idę stronę? Dziś rano, w tej 
wiosce zapytać pragnęłam, za- 
brakło m! odwagi, nieśmiałami 

W chwili tej Juraś się prze- 
budził. Matka pochyliła się ku 
niemu. 

— Mamo, jam głodny! — 
zawołało dziecię  ciwierając 
oczęta 

— Masz, jedz, kochanie 
wyrzekła, podając chłopczyniu 
część kupionej zywncśc'. - 


Bądźmy gotowi! 4 
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„Śląsk nasz — tak nam 


Obywatele! 


chwili ostatniej ! 


: 


UWAGA: 
nieść 
gł sowania, 


= W niedzielę 13 marca i dni 
dzie znaczek mosiężny z napisem: 


„ŚLĄSK NASZ = TAK NAM DOPOMÓŻ BÓG." 
Znaczek winni nosić wszyscy do dnia plebistytu, jako 
dowód spełnionego obowiązku względem Ojczyzny przez do“ 
browolne opodatkowanie się na rzecz 

Nikt na ulicy bez tego znaczka! 


Naddatków nie przyjmuje się, kto pragnie dać większą 
ofiarę, uczynić to może przez kupno większej ilości znaczków, 
lub wpłacić do biura plebiscytowego, przy ul. 3 Maja 21. 


PL 


fGórncślązacy winni przy- 
z sobą upoważnienie do 


l Ë a r y , T- 
dopomóż Bóg. 


Oto hasło,,które ma Się ziścić w dniu 20 
marca 1921 roku. 


Dzień ten zaiste historyczny pozostawimy naszej potom- 
ności, która błogosławić nas będzie za miłość naszą do, braci 
górnoślązaków, wyzwolonych z pod niewoli krzyżackiej. 


Dzień upragniony połączenia się na zawsze 
Sląska z Macierzą zbliża się, bądźmy więc godni tego mo- 
mentu i dajmy swój grosz na tak wielkie dzieło jeszcze w 


następne sprzedawany bę- 


ląska. 
(ena znaczka 50 marek. 


Na 


W niedzielę dnia 13 b. m. w sali Stow. Rob. Chrz., przy ul. 
Kościuszki o godz. t-ej popołudniu odbędzie się 


BISGYTOWY 


dla górnoślązaków, 


na który żaprasza wsżystkich żarejestrowanych 


Komitet jelebiscytowy 


BROWIE GÓRNICZEJ. 


którym brał udział naczelnik 


urzędu walki z lichwą i spe- 
kulacją p. Brzożówski z Bę- 
dzina. Żebrano dotyczas spo. 


ro rei, po których władze idą 
do kłębka. 

"Wczoraj aresztowano  rad- 
negó miasta, Jana Strojńskie- 
o, którego łącznie z braćmi 
Eutik o godz. 6 wieczórem 


rowadzono ulicą  Sobie- 
dskiego do Bęziza. 
Dzisiaj starosta będziński 


będzie rozpatrywał sprawę a- 
resztowauych, poczem nastąpi 
ostateczna decyzja. 

Ze wzlędu na nieukończone 
jeszcze śledztwo i trzymanie 
zebranego materjału w tajem- 
ńicy, podnieś tylko możemy 
dzisia gorliwość naszych 
władz, które z zaparciem się 
pracują nad urwaniem dba tej 
bydrze wojennej. 

S wierdzamy, że 
materjał jest obfty 1 
aresztowania posypią się 
z togu obfitości. 

, Wśród  paskarzy 
zrozumiały popłoch... 


zebrany 
dalsze 


jak 
panuje 


Aż czterech! Onegdajsze 
posiedzenie Rady miejsk. w Da- 
brewie rozpoczęło się og. 5 
pp. przy obecności aż... czterech 
radoych. Dwuch siedziało na pra 
wicy a dwucn na lewicy. Ma- 
gistrat był w kon p ecie. O g. 
6 wiecz. klku raunych przy: 
pomniało sobie o przyjętych 
na się obowiązkach i zaczęli 
się schodz Ć, 

Po zał»:rtwieniu kilku moiej- 
Szej wagi spraw, przystąpiono 
do rozpatrzenią nagłego wnio- 
sku .r. Borucha Sci öabefa, 
który z powodu swej „»agło- 
ści. zajął sporo czasu i mie 


dał żadnego pozytywnego re- 


zultatu, mimo, że w sprawie 
tej zabierali głos prawie wsży- 
scy radni. | i 

Wysokość opłat od wido- 
wisk teatralnych pozostała więc 
taką, jaką była, 

Następnie przystąpiono do 
rozpatrzenia budżetu ap, 
za czagod 1 stycznia r. ub. do 
1 kwietnia r. b: 

Radny Zieliński (P. P. S.) 
odczytał obszernie opracowa- 
py memoriał — poprawkę do 
budżetu. Wszystkie te, nawet 
zdaje się cenne uwagi, nie da- 
dzą się zastosować, gdyż bud- 
żet obejmuje czas ubiegły, a 
więc pozycje już wydatkowane. 

Radny Boruch Sckónhof miał 
znowóż sposobność do popizu. 
Skorzystał więc ztego i „wyr- 
żnął* ognistą mowa, a później 
złożył oświadczenie, że od 
głosowania nad budżetem się 
wstrzyma i w dyskusji udziału 
brać nie będzie. 


Telegramy. 


Dymisja min. aprowizacji? 
Warszawa, 11 marca, 
(Tel. wł.) 


W związku z ostatnim rozpo- 
rządzeoiem ministra aprowi- 
zacji, ograniczającym spożycie, 
krążą pogłoski o dymisji 
tegoż, | 

Zrzeszenie cukierników i re- 
sStauratorów zwróciło się do 
rządu z  protest-m prze- 
ciw rozporządzeniu ministra, 
grożąc z mknięciem  wSzy- 
stkicb zakładów, w razie gdy- 


3 die, _ Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 


by rozporządzenie, ogranicza- 
jące spożycie, nie zostało 
cofnięte. 


Protest Niemiec przeciw 
napadowi na Gruzję, 


Berlip, 11 marca. 
(Tel. wł.) 


Rząd niemiecki zgłosił o- 
stry protest przeciw napadowi 
bolszewików na Gruzję i za- 
aresztowaniu posła niemie- 
ckiego w Tyflisie Gniissfelda. 
Niemcy żądają natychmiasto- 
wego uwolnienia swego posła. 


Tabela wygranych. 
2 dzień ciągnienia. 


W dniu tym prócz wczoraj 
podanych padły większe wy- 
grane na numery następujące: 

Po 5,000 mk. Nr. Nr.: 2550 
3372 20984 31823 40089 48907 
45296 47637 68995 66592 70527. 

Po 3,000 mk, Nr. Nr.: 1076 
2196 6361 9771 18882 24068 
31211 34181 35183 36139 36724 
41125 40700 47000 47680 48467 
53191 55314 57425 58379 64590 
64968 69819 71651 73776. 

Po 2,000 mk. Nr. N:e: 431 
2898 8045 19572 19597 21711 
22045 23314 26170 26682 27597 
29079 31939 32020 34403 35031 
39279 40271 46573 51427 67510 
72590 73064. 


3 dzień ciągnienia. 


Warszawa, 11 marca. 
(Tei. wł.) ! 


Dziś w daiu trzecim ciągnie 
nia ważniejsze wygrane padła 
na następujące numery: 


CSES e L S OS 


Druk. Edmund 


TOREA pociągowa 


dö metali potrzebna. 


Długość około 2-ch metrów, w dobrym stanie. 


Zgłoszenia: Sosnowiec, Warszawska Ne 8, Sosnowieckie 
Zakłady. Graficzne. ,, 


MAGAZYN OKRYĆ 
damskich i Kostjumów 


W. GRAJGARA 


w SOSNOWCU 
Modrzejowska 16 róg Targowej. 


POLECA WIELKI WYBÓR: 
Letnich okryć damskich, 
Kostjumów, 

Wełny, | 

Zefiry, 

Markizety, 

Płótna widzewskie i inne, 
Kretony, 

Fulary, 

Batysty, 

Podszewki do kostjumów, 
Aipagi, 

Woale, 

Szewioty, 


proszę obejrzeć w naszej firmie, co jednak nie obowiązuje do kupna. 


Szkockie wełenki, 
Jedwabie, 


oraz wszelkie ar- 


tykuły w zakres 
bławatów Weho- 
dzące, już po ce- 
nach zniżonych. 


Przed nabyciem okrycia, 


Zdolni agenci we wszystkich 
miastach Polski do sprzedaży 
towarów i zastępowania intere- 
sów firmy zostaną przyjęci za 
prowizję, zwrotem kosztów, ewen- 
tualnie i stałą pensję. Tylko in- 
teligentni reflektanci, posiadają- 
cy stosunki zechcą wnieść ofer- 
ty do Międzynar. Tow. Handl. 


„ŚWIATG. . Ś* 
biuro centr. Kraków . 'odzka 15. 


LEK 

po 25 tys. mk. wygrały Nr. 
1363, 56245. 

po 15 tys. mk. Nr.Nr, 5225, 
14305, 45025 

po 10 rys. mk. Ńr.Nr. 11581, 
33836, 40946, 62928. 


Drobne ogłoszenia | 


ZK" A 


aginęła tymczasowa legityma- 
cja wydana przez magistrat m. 
Sosnowca na imię Blimy Gold- 
berg. 
/gubiono kontrolkę chlebową 
na osób 5 Ne 5880 na imię 
Ryf i Pińczowskiej 
//eginął paszport na imię Jocha 
Szolowicza wydany” przez Sta- 
Skradziono portiel z legitymacją 
wydaną przez magistrat So” 
snow ecki na imię Marji Dobrek 
ara łóże« dębowych nowych 
do sprzedania. Ulica Szczo - 
dra 5, róg Wiejskiej 
pvwie pary łóżek do sprzedania 
Sielce ul. Wronia Ne 4 


MS A 3 


Mirex i Ska w Dąbrowie ul 


potrzebny studniarz dó tapra: 
wy dwóch pomp w Sosnowcu 
w Iskrze 
pe sprzedania stare gazety na 
pudy. Wiadomość w dskrze 
/aginęła suka, wilczyca wabi się: 
Norma. Ktoby wiedział gdzie 
Się znajduje zawiadónii kieto 
ka śledczego w Będzinie. NiE 
prawy posiadacz będzie  pocią- 
gany do odpowiedzialności s4- 
dowej phi 
Skradziono. paszpor:y Feliksa 
Godowskiego: rosyjski, wyda+- 
ny przez magistrat m. Sosnowca: 
i niemiecki przez. niemców w 
Sosnowcu 
Maszyna „Singera”, w dobrym 
stanie do sprzedania Kaliska 
12 m. 18. 
kredens, stół i umywalnię'sprze - 
dam tanio, Kołłątaja 17 m. 2 
ywan perski i rosyjski Sprze: 
dam tanio. 3 Maja 18 Maja 
Cegłowski 
ieszkanie kompletnie urządzo- 
ne pokój i kuchnia w śród. 
mieściu do odstąpienia zaraz. 
Wiadomość w administracji. 
owóz sprzedam, Starvsosno*"" 
wiecka 26, 
7gubiono kartę zwolnieńia wy- 
daną przez P. K. U. w Pińczo: 


| 


wie na imię Józefa Walczaka. 
Zwrócić „Iskra** Dąbrowa. 
'"Jaginęła reklamacja wydana 

przez kopalnię Paryż na imię: 
Józefa  Stasińskiego. Zwrócić 
„Iskra“ Dąbrowa. l 


aginęła karta zwolnienia wyuđå- 

na przez komisję poborową w 
Dąbrowie na imię Sylwestra 
Pietrowiak. Zwrócić „Iskra * Dą- 
browa. 


Zegna karta powołania wyda- 

na przez P. K U |w Będzinie 
na imię Antoniego Gamroty,. 
wieś  Zażyce. 


//aginęła karta powołavia wyda: 
na przez P.K.U. w Będzinie na 
imię Franciszka Kołodziejczyka. 
Zwrócić „fskra* Dąbrowa. 
rranciszek Dziewulski (rocznik 
1890) z Będzina zgubił wartę 
powołania wydaną przez P KU. 
w Będzinie. 
aginęła portmonetka z pienię- 
dzmi srebrnymi bolszewickimi 
i polskimi, weksle, oraz doku-- 
menty wojskowe, wydane w PKU. 
w Będzinie na imię Jana Pacia 
zamieszkałego w Sielcu Kalis=- 
ka 25. 


na imię Katarzyny Pierzchalskiej. 


aginęła karta urlopowa wyda- 

na przez P. K. U. w Będz nie 
na imię Stanisława Palucha. 
Skradziono portfel z p emędzmi 

i legitymacją koszarową na 
imię Ignaca Flaberla. Proszę pie- 
niądze zatrzymać a legitymację 
oddać do administracji „Iskry“. 
Sylwester Jędrusik (rocznik 1894) 

gminy Mierzęczyce zgubił swo- 
ją kartę powołaaia wydaną przez 
. K, U w Będzinie. 


788 nęła karta powołania wyda- 
na w P, K. U. w Będzinie na 
mię Jan Chimmel. 
'Jgubiono kartę powołania na 
imię Chaima Szyj Herszfinkla, 
wydaną przez P. K. U. w Bę- 
dzinie 
technik gorniczy z dłuższą pra- 
ktyką obejmie odpowiednią 
posadę na kopalñi węgla w Za 
głębiu Łaskawe zgłoszenia pr +- 
szę nadesłać pod „Technik“ do 
filji „Iskry“ w Dąbrowie. 
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kartę powołania wydaną prze 
P. K. U. w Będzinie. 4 
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